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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń  f N ą  l 
Bęron io  w ie rs z  n o n p a re lo -  
‘tf-y j c k . —n a  ii i  a tro n ie
sck . 7 5 — n a  IV  stron i©  
m k. 50  —  N a d e s ła n e  xa 
w ie raz  g a rrw o n to w y  m k. 
1 2 5 — D ro b n e  o g ło s z e n ie  
po  m k . 10 za  w y ra z . N aj- 
m n ie js z e  d ro b n e  o g ło s z e 
n ie  m k . 100 . O g ło s z e n ia  
p o z a m ie js c o w e  o 5 0  p ro c . 
z a g r a n ic z n e  100$ d ro ż e j

/ a  te rm in ó w y  d r u k  ogło- 
azeń a d m in is t r a c ja  ni© 
o d p o w ia d a .

R e d a k c ja  i a d m in is tr a c ja  
g łó w n a  m ie ś c i ei<| po d  
N r. 4 p rz y  «1. P i ł s u d 
sk ieg o  w  S o s n o w c u .

A d re s  d i a  l is tó w  i d e p esa
„ !S K R A “ , S o s n o w ie c

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
Z  o d n o s z e n ie m  m ie s ię c z n ie

Z  p r z e s y łk ą  p o c z to w a
fj;k. 2 5 0  m ie s ię c z n ie .

O d d z ia ł y  w l& ane i W  B ę
d z in ie ,  w  D ą b ro w ie  i w 
S z o p i e n i c a c h  r*a G. 
Ś lą s k u .

jąbrowa, Siankiawieza i ,  TtltfoB I B ,

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.
Sędzin, !a!aehow£kss§@ i .  Telefon 84

SOSNOWIEC
KINO „ZACISZE „
Od 3 do 9 stycznia 1922 r. 

F ran cesk a  B ertin i
znakomita tragiczka włoska 
w 5 aktowym dramacie p. t.

„ S U P S W
A nons: O d  10 s tyczn ia .

Dubrowski
d r a m a t  w  6  a k ta c h  z  ż y c ia  ro s y js k ie  

go p o d łu g  d z i e ł a  P u s z k in a .

trKINO „OAZA
O d  p o n ie d z ia łk u  2  s ty c z n ia  r. b . 

N a jw s p a n ia ls z y  film  s e z o n u

99 KRZYK91
p o d łu g  p o w ie ś c i  P r z y b y s z e w s k ie g o .
W s tr z ą s a ją c y  d r a m a t  w  6  c z . w  w y 

k o n a n iu  w a r s z a w s k ic h  a r ty s tó w .

A nons! A nons!
O d  p o n ie d z ia łk u  9 s ty c z n ia

Pochód upiorów
S e n s a c y jn y  f i lm  z  r e w o lu c j i  f r a c u s k ie j

w  2  se r |a c h .

S F I N K S
Od 2 go do 6-go stycznia.

„Los sio nricT
- r a g e d ja  m a łż e ń s k a  w  5 c iu  a k ta c h  

f  w  r o l i  g łó w n e j  M O Ż U C H 1 N  i 
L 1 S IN K O

|  Nadprogram! Gor I N iew ypr  
f a r s a

Anons: Od soboty 7 go 
„K to zabił*'.

Powróci! z wojska

s. 4  p.
Z MOSAKOWSK1CH

Antonina Pawłowska
o p a tr z o n a  ś w  Sakram entam i; u m arta  dn ia  5 -g o  s ty c z n ia  r. b ,

p r z e ż y w sz y  la t  6 5
W y p r o w a d z e n ie  z w ło k  n® c m e n ta rz  m ie js c o w y  n a s tą p i  w  so b o tę ,  d n ia  7 go 

s tydzn ia  r. b o godz . 4 po  po ł. z d o m u  p rzy  ul. P i ł su d sk ie g o  N r 60
N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  o d b ę d z ie  się w  p o n ie d z ia łe k ,  d n ia  9 go s tyczn ia  r. b. 

o godz. 8 ej ran o .
N a sm u tn e  te  o b rz ę d y  z a p r a s z a  k re w n y c h ,  p rzy jac ió ł  i z n a jo m y c h  p o g rą ż o n a  

w  g łę b o k im  ża lu  R O D Z I M A

Df. H. M z l t t l  Marii! B iM I a c l i t a
b leka rz  szp ita la  cho rób  w e 

n e ry c z n y c h  i sk ó rn y ch
C horoby wereerifcssrse, s k ó r 

n e, 3 f f lo c a o p h io w e
P r z y jm u je  o d  U  —  1 j o d  6 d 

P a n ie  o d  5— 6  p o  p o ł

S o sn o w ie c ,
Kowalska nr. 2 m. 7 (II piętro)

L ekarz D en ty sta

Marla T e lc t a
p rzy jm u je  co d z ien n ie  od 10— 1 

i od  3— 7.
S o sn o w ie c ,  M o d rz e je w s k a  43

drug ie  p ię tro

przyjmuje od 2 do 7 po. poł. 
Sosnowiec, Małachowskiego 16

l
DOKTÓR

Choroby u s z u ,  g a r d ł a ,  n o s a  i p łu c .
p o w r ó c i ł  z  w o js k a  i w z n o w i ł  p r z y ję c ia

S osnow iec .
Ul. M a ła c h o w sk ie g o  9 (p a r te r )  

P rz y jm u je  o d  11 —  1 i 5— 7 . 
N iedz ie lę  i św ię ta  o d  12— 1

Kto wr aca ?

ii io r o b y  sk ó r n e  i w e n e -  
*■ czne, b ad an ia  m ik r o sk o 

p ow e, b a d a n ie  krw i 
(W a sserm a n n )

wyjmuje od 9—12 i od 6—8 
Panie 5—6 

S o sn o w ie c ,  
ul. h lo d r z e jo w sk a  3 9

11-gie piętro.

Powrócił
ar. K. TROMAOER

' Porohy sk ó r n e , w ło s ó w ,  
^ n e r y c z n e , k o sm e ty k a  

bad ania  m ik ro sk o p .
i rzyjmuje od 10 — I r .  i od 

~— 71/, w. Panie od 4—5 w. 
•03NOWIEC, ul. Małachowskie* 

§lo 5 parter. (Targowa 2.)

W  je d n y m  z o s ta tn ic h  nu 
m e ró w  „ K u r je r  W a r s z a w s k i“ 
w  a r ty k u le  pod , p o w y ż s z y m  
ty tu łe m  z a jm u je  się  sp ra w ą  
rep a tr jac j i .

O to ,  co dz ienn ik  w a r s z a w 
ski w  tej sp ra w ie  pisze:

Repatrjacja oznacza po
wrót do ojczyzny. Repa- 
trjanci zatym, to ci, którzy 
wracają do ojczyzny. Poję
cie chyba zupełnie jasne i 
wyraźne. Do kategorji re- 
patrjantów zaliczani być 
winni ci, którzy byli ew a
kuowani przymusowo przez 
władze zaborcze; dalej ci, 
którzy podczas wojny wy
jechali sami z różnych po
budek; następnie ci, co z 
ojczyzny swej wyjechali dla 
zarobku w różnych mia
stach; poza tym ci, którzy 
w różnych okresach mar
tyrologii naszej musieli się 
na obczyźnie osiedlić, po
wstańcy więc i ich dzieci,

Sosnowiec, 6 stycznia.

t. zw. przestępcy politycz
ni, skazani na zesłanie. 
Ludzie ci, gnani tęsknotą, 
mają słuszne prawo po
wrotu do swej ziemi. Z na
my dziś wspaniałe przy
kłady, iż gdzieś w Syberji, 
czy w stepach Turkiestanu 
osiedleńców-polaków, któ
rzy całe swe życie nieraz 
tam spędzili, ogarnia tak 
przemożna tęsknota do wol
nej ojczyzny, iż, na nic nie 
bacząc, rzucają wszystko i 
jadą przed siebie o głodzie 
i chłodzie, ale rozgrzani 
nadzieją ujrzenia swej zie
mi ojczystej.

Dla tych ludzi musimy 
mieć serce otwarte. Pom oc 
dla nich — to jeden z pod
stawowych naszych obo
wiązków.

Ku repatrjantom roda
kom winny się gościnnie

wyciągać dłonie i otwierać 
domy na ich przyjęcie.

Czy jednak wśród szalo
nej fali „repatrjacyjnej" po
w racają wyłącznie lub choć
by przeważnie rodacy nasi, 
dążąc do swej własnej oj
czyzny?

Na niedawnym wiecu, 
odbytym w sprawie repa- 
trjaeji pod wodzą ks. arcy
biskupa Roppa, padły wy
rzuty, iż wśród uchodźców, 
którzy zalewają teraz Pol
skę, jest zaledwie coś 15 
proc. czy niewiele więcej 
polaków...

A inni?
Mamy przed sobą spra

wozdanie z Moskwy, prze
słane  do Warszawy przez 
p. Edwarda Zaleskiego. Źró
dło bezspornie pewne. Cóż 
widzimy?

Na miljon z górą „re- 
patrjantów", których do dn. 
1 listopada r. z. zarejestro
w ano do powrotu, jest po
laków... 84.356.

Reszta, ta drobna reszta 
to białorusini 748,000, ży
dzi 120,229 i... „galicjanie" 
w liczbie 67,500. Ci, „gali
cjanie", według raportu, to 
podobno polacy. Jeśli tak, 
czemu ich nie zaliczono do 
grupy polaków?

Opierając się jednak na 
liczbach, widzimy, iż pola
ków zapisano do powrotu 
na miljon z górą osób za
ledwie 84 tysiące. Jeżeli 
nawet (co jest wątpliwa) 
włączyć do polaków wszy
stkich zarejestrowanych w 
Moskwie „galicjan", otrzy
mamy zaledwie 151,000 czy
li 15 proc. ogółu, a więc 
wówczas dopiero liczbę od-

i i i i t w i i f f i ,  P i ł s s a d g k i e y e  4 ,  T e l e f o n  64

powiadającą wymienionej 
na wiecu wspom nianym ’

Wśród repatrjantów  ude
rza liczba 120,224 żydów. 
Oczywiście żydzi z Polski 
m ają  w myśl sprawiedli
wości prawo powrotu do 
Polski. Tu jednak zagad
ka. Skąd się żydzi z P o l
ski wzięli w Rosji w licz
bie 120,000 zgórą?

Żyd zi podczas wojny e- 
wakuowani nie byli. Nie 
leżało to w interesie, ani 
w planach Rosji. Sami, 
prócz bardzo małych chy
ba wyjątków, również nie 
wyjeżdżali."

Te wywody są zupełnie 
słuszne.

Przyjeżdża również wie
lu byłych urzędników ro- 
sjan, którzy niejednokrot
nie za czasów urzędowa
nia dali się nam dobrze 
we znaki. Napływ tych 
obcych przybyszów jest tak 
znaczny, że na ulicach wię
kszych miast naszych co 
raz częściej słyszy się ob
cą mowę i widuje obce 
niepolskie twarze.

Jeżeli mamy obowiązek 
przyjąć naszych rodaków i 
w tych ciężkich czasach u- 
łatwić im egzystencję w 
naszym kraju, co już jest 
niemałym dla nas cięża
rem, to od takiego obo
wiązku względem obcych 
zwalnia nas wyjątkowe po
łożenie obecne, kiedy ani 
dostatecznej liczby m iesz
kań, ani otwartych war
sztatów pracy, ani żywno
ści nie tylko niema w Pol
sce pod dostatkiem, ale 
brak wszędzie się odczuwa.

Obowiązkiem naszych u- 
rzędów repatrjacyjnych jest 
zadbać o to, aby do kraju 
wracali tylko polacy. Dla 
nich wrota do Polski po
winny być otwarte, ale tyl
ko dla nich; na obcych 
przybyszów wielki czas je
szcze.

(K.)

an

Waji sin os iM&ii 
iDaiowaliwwoiesojfdi!!!

I



r a t i o  po lityczno .
(Z  p ism  i d o p es*  w czo ra jszy ch ),

— W  Charkow ie został ot- 
rarty w szechukraiński zjazd 
artji komunistycznej, na  k tóry  
rzybyło 380 delegatów , repre- 
entującycł?68 tysięcy członków 
artji.

W  wielkiej mowie, ch a rak te ry - 
ującej sytuację  polityczną, R a  
owski oświadczył, że Ukra ina 
św iecka niem a pre tensji  do  Be- 
irabji, żąda jednak, aby losy tej 
rowincji były zd ecydow ane  
rzez besarabsk ich  robotników 
chłopów.
— Francuskie  ministerjum 

praw zagranicznych zaprzecza 
oniesieniom  o tajnym ukłedzie 
l iędzynarodow ym  m iędzy Fran 
ją a Japon ją  w spraw ie  współ* 
ej polityki w Syberji. Ogła- 
sane rzekom o t dokum enty  są 
rłszywe.
—  R ad a  am basadorów  zbie

ra się między 10 — 12 stycz- 
ia ce lem  ustalenia ogólnych 
osztów administracji koalicyj 
ej n a -G .  Śląsku i rozłożenia 
urny tej na  Polskę i Niemcy.

— W  N ałęczow ie  zm arł na 
le znany  pisarz d ram atyczny , 
tan is ław  Kozłowski w (2  ro 
u życia.

10 przededniu (solny 
rosyjsko - finlandzkiej.

P o g o to w ie  w o jen n e  
Finlandji.

M oskw a, 3 stycznia.

C harków , 5 stycznia.

fOtiPfllOCZkfl.
POWIEŚĆ
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Ofensywa bolszewicka.
Helsingfors, 5 stycznia.

O ddz ia ły  bolszewickie, ro z 
p o rząd za jące  artylerją, ro z p o 

częły wielką o fensyw ę w  Ka- 
relji.

O ddz ia ły  bolszewickie p rze 
w yższają  liczebnie siły kareł- 
czyków.

Wilno, 5 stycznia.

C ała  W ileńszczyzna ogarn ię
ta  jest g o rączk ą  w yborczą  Z a  
cz tery  dni więc ludność  w y p o 
wie sw ą  wolę P rzygo tow ania  
do  w yborów  są już ukończone 
w  zupełności.

C ała  ziemia wileńska podzie 
łona jes t  na  12 okręgów  Z 
nich pierw szy  i szósty są b ier ■ 
ne; są  to okręgi szyrwincki i 
część trockiego, które w łączo 
no  do terenu  głosowania, jak  
kolwiek leżą one poza linją 
graniczną. U czynione to zosta  
ło  d la  podkreślen ia naszego 
s tanu  posiadania.

W  każdym  okręgu jest ko 
m isarz w yborczy  i komisarz 
spisowy. Prócz tego są spec ja l
ne  organy  wyborcze, jak komi
sje okręgow e —- po l na okręg 
—  oraz komisje obw odow e,

W e d łu g  ostatnich wiadomo- 
ci z Finlandji oficerowie re- 
:erwy otrzym ali nakaz, aby  by- 
i w  pogotow iu i zgłosili się do 
łu żb y  na pierw sze w ezwanie , 
Straż graniczna zosta ła  wzmóc 
liona Nowe oddziały  ochotni 
:ze wysłano nad  granicę Ko 
leje fińskie o trzym ały po lece 
nie. aby  na  oznaczonych s t a 
cjach trzym ały  w pogotow iu  
w agony tow arow e.

m ieszczące urny.
U praw nionych  do' głosowania 

jest od  45 do 53 proc. ogółu 
ludności.

Cyfry te  u legać b ęd ą  zn acz 
nym  w ahan iom , w zależności 
o d  tego, czy rodziny poszcze
gólne z Rosji wróciły już, czy 
nie.

W p raw d z ie  żydzi oficjalnie 
nie b io rą  udziału  w  w yborach, 
jed n ak  praw ie  we w szystkich 
k o m i s j a c h  wyborczych są

Sprawy polskie.

Eksport polski no Ukrainie.
Posels tw o Rzeczypospolite j 

w C harkow ie komunikuje, że na 
Ukrainie jest znaczne zap o trze 
bow anie  J n a  tow ary  apteczne, 
papier , szkło, worki do zboża, 
n a rzędz ia  rolnicze i rzemieślni 
cze i na wszelką m anufakturę.  
Firmy, życzące sobie naw iązać 
stosunki z U krainą winny p rz e 
słać  oferty  z orjentacyjnem i ce 
nami do ministra przem ysłu  i 
handlu.

Jak dow iadu jem y się, skarb 
p ań s tw a  o trzym ał w ciągu g ru 
dnia 1921 r pow ażne  w pływy.

Składają  się na  nie : złoto i
bry lan ty  nades łane  przez rząd  
sowietów. Z ło to  o trzym ane z 
M ałopolski za spirytus. Sum y 
o trzym ane ze sprzedaży  koni, 
odeb ran y ch  od Niemiec. Kil
kum ilia rdow a nadw yżka p o z o 
s ta ła  z gospodark i b. dzielnicy 
pruskiej.

Ogólna sum a powyższych 
wpływów' oceniana jes t  na 60 
miljar ów  m kp  P osiadają  one 
natura ln ie  charak ter  dochodów  
nadzw yczajnych  i jako  takie 
tez  trak tow ane b ęd ą  zapew ne

J e d m y i H  opiijj polskiej.

— Obraz ten ma metr w yso
kości, a około dwudziestu me 
trów szeroki, przedstawia „Bo
gów Olimpu".

— W rzeczy sam ej.. widzę, 
iż pan ?nssz to dzieło. Cóż o 
nim sądzić? mamże go nabyć?..

— Nie czyń pan tego.
— A więc wadliwym jest ono?
— Bynajmniej.. utwór to 

średniej wartości, lecz w każ
dym razie jest to tylko kopja, 
nic więcej Weymann żąda od 
pana pięćdziesiąt tysięcy fran
ków. Oryginał wartby był tę 
sumę, lecz kopja najwyżej war
ta sto luidorów, Zatym nie ku- 
puj pan.

— Dzięki... po tysiąc razy 
dzięki, za tą dobrą radę. Wy
świadczyłeś mi pan prawdziwą 
przysługę.

— Szczęśliwy jestem, żem 
mógł to uczynić — odrzekł ar
ty . — A teraz — dodał — 
kochany panie Harmant, ma i, 
z panem o czymś pomówić.

— Jestem aa pańskie usług i.. 
o cóż chodzi?

— Wyznacz mi proszę dzień

i godzinę, w których mógłbyś 
mnie przyjąć u siebie.

— Od pana to zależy... dro
gi, kochany artysto. Miałżebyś 
o czymś ważnym ze mną do 
pomówi nia?

— T ak .. jestem w tym ra
zie posłem mego przyjaciela 
Lucjana Labroue — rzeki Ed 
mund, rzucając na młodzieńca 
znaczące spojrzenie.

Zrozumiawszy je Lucjan, za
drżał.

— Aha ! — odparł przemy
słowiec, spoglądając na młode
go dyrektora robót,

— Wiadomo panu — mówił 
dalej Castel, — że Lucjan jest 
sierotą

— Tak., tak! — wymruknął 
Garaud, marszcząc czoło pomi- 
mowolnie.

— Otóż, pan Labroue prosił 
mnie, bym mu zastąpił ojca w 
tym razie...

Harmant podniósł się nagle 
zmieniony. Czoło rozpogodziło 
mu się, jak gdyby cudem.

— Zgaduję o co chodzi... — 
wyrzekł z uśmiechem. — Lu
cjan przyjmuje moją ofiarę, 
stanowimy więc odtąd, pano
wie, jedną rodzinę, ponieważ 
obaj jesteście serdecznymi przy
jaciółmi Lucjana, możemy za
tym mówić otwarcie Pan La- 
broue, wiedziony wysoką deli
katnością, co w każdym razie

skiej, n a  k tó rych  zapadają  
w śród  podniosłego nastro ju  je" 
dnom yślne uchw ały, żąda jąc  
przyłączenia W ilna do Polski. 
W szystkie  partje  polityczne s o - 
lidaryzują się w tej akcji.

narodu  polskiego oraz naczel
nika p ań s tw a  Piłsudskiego.

Kupcy sowieccy 
na targach poznańskich.

p rzedstaw ic ie le  żydow scy. Nie 
daje  eię też w yczuw ać p rze 
ciwdziałania oficjalnego ze s t ro 
ny żydów.

Sfery zaś żydow skie  hand lo 
w o przem ysłow e w ypow iadają  
się za udziałem  w w yborach  
Chociaż w ięc żadnej listy ży
dowskiej niema, jed n ak  w og ło 
szeniach list polskich w wielu 
m iejscow ościach  figurują p o d 
pisy żydowskie

Litwini, mimo ogrom nej agi
tacji  z K o w n a  za abstynencją, 
p rzychylają  się do wzięcia u- 
działu w w yborach , w idząc 
zw łaszcza bezstronność a p a r a 
tu wyborczego. G rupy  b ia ło ru
skie praw ie  wszystkie b ę d ą  gło 
sowały.

R osjan  jest niewielu, jest na 
tom iast dużo  t. zw. starowie- 
rów, a ci są b. przychylnie us 
posobieni d ia  sp raw y  wyborów.

Przeb ieg  w yborów  zapow ia 
da  się spokojnie, mimo agita 
cji l i tw inów w poszczególnych 
gminach, s traszącej głosujących, 
iż . będ ą  mieli spalone domy.

Z organ izow ano  straż o b y w a
telską, m a jącą  czuwać n ad  spo 
kojem.

O głoszenie  oficjalne wyników  
w yborów  nastąp i 13 stycznia.

Z.  Rz.

Pasm polski o papieża.
Z  okazji św ię ta  N ow ego R o 

ku polski minister pe łnom ocny  
Skrzyński był p rzy ję ty  przez  
pap ieża  na audjencji, k tóra 
t rw a ła  p raw ie  godzinę. Na za 
kończenie  audjencji pap ież  u 
dzielił b łogosław ieństw a dla

Poznań, 5 stycznia.
Sowieckie w ładze  handlowe 

zwróciły się do  kupców p oznań
skich z p ro p o zy c ją  wzięcia  u- 
dżiału w ta rgach  poznańskich. 
P ropozyc ję  tę  przyjął miejski 
u rząd ta rgów  poznańskich przy
chylnie i poczyni s taran ia  ce 
lem ułatw ienia kupcom  sow iec
kim wzięcia udziału  w targach.

przy w ydatkow aniu  ich przez 
m inistra skdrbu.

Z Górnego Śląska.
Wytknięcie granicy 
polsko-niemieckiej.

m iędzy  gminami Z ab rze  z jed
nej s trony a K una tow ą z dru
giej

K atow ice, 5 stycznia,
Z a rz ą d  gminy Z ab rze  og ła 

sza, że p race  n ad  w ytknięciem  
granicy w tej gminie i wogóle 
w okręgu  p rzem ysłow ym  ro z 
poczną  się w dniu 7 stycznia. 
M ają być wbijane słupy  g ra 
niczne, ustaw iane  barje ry  i t a 
blice.

Rozbieżność w pod
komisji ubezpieczeń.

;
K atow ice; 5 stycznia.

Przeciwko oddaniu 
szybu Niemcom:

K atow ice, 5 stycznia.
Z arządy  w szystkich polskich 

partji na G órnym  Śląsku w y
da ły  w spólny  pro test  p rzec iw 
ko oddaniu  N iem com  szybu 
D elbruck  P ro tes t  w ykazuje 
n iespraw iedliw ość decyzji k o 
misji granicznej w tej sprawie, 
decyzja  ta bow iem  sprzeciwia 
się orzeczeniom  rady  l'gi, k tó 
ra ustaliła rzekę Szarnaw kę po-

Do porozum ienia  między 
przedstaw icie lam i Polski a Nie
miec w podkomisji dla spraw 
zw iązków  p raco d aw có w  i p ra 
cobiorców  do tychczas  nie da- 
szło Jak w iadom o sporną kw e
stią była kw estja  dalszej orga
nizacyjnej łączności związków 
niemieckich po stronie polskiej 
z cen tra lną  organizacją  ro b o t
niczą w N iem czech. O tóż  de
legaci polscy oświadczyli, że z 
przyczyn  politycznych,- a nie 
gospodarczych , Po lska nie m a
że się zgodzić na tę łączność 
organizacyjną, gdyż organiza
cje robotnicze m ają  charakter 
nie tylko zaw odow y, ale i po" 
lityczny.

Nasze sprawy.
P rzeg ląda jąc  p ra sę  polską, 

należy stwierdzić, że na całym 
obszarze  R zeczypospolite j  opi 
nja publiczna i ludność  gorąco  
in teresu ją  się kw estią  przysz ło 
ści W ileńszczyzny.

P rasa  m ałopolska, p o z n a ń 
ska i K ongresów ki ogłasza li 
czne kom unikaty  p rasow e z 
W ileńszczyzny, a nadto  w sze 
regu ar tykułów  om aw ia kwe- 
stję wileńską, Z  prasy  tej d o 
w iadu jem y się również o l icz
nych  wiecacft i zebraniach, 
zw łaszcza w b. dzielnicy p ru

Bezpieczeństwo publiczne 
w  Zagłębiu.

B ędzin ,‘6 stycznia.
B andytyzm  coraz wyżej p o d 

nosi głowę w Z ag łęb iu .  Nietyl- 
ko rabunki i k radzieże  zd a rza 
ją się w biały dzień, ale o s ta 
tnio rozzuchw aleni zbóje z a 
m ordow ali  dw uch  funkcjonarju- 
szów policji w Sosnow cu

T rz eb a  pow iedzieć szczerze 
i odważnie, że warunki p racy

o rganów  bezp ieczeństw a  pu 
blicznego są u nas  n iesłycha
nie ciężkie Chociaż w yszko
lenie służby policyjnej p o czy 
niło w ostatn ich czasach kolo
salne postępy , to, 7  pow odu 
ciągłej redukcji sze regów  po 
s terunkow ych , te organy bez
p ieczeństw a, jakie są  do roz-

zwiększa mój szacunek dla 
niego, prosił mnie o udzielenie 
sobie czasu dia głębszego roz 
myślenia Chwila zdecydowania 
się jego nadeszła, co zawdzię
czam wpływowi panów i za co 
szczerze dziękuję. Zgaduje za
tym, iż celem pańskiej wizyty 
u mnie, kochany artysto, bę
dzie prośba Lucjana o rękę mej 
córki ?

Lucjan, ulegając pomicnowol- 
nie wpływowi Edmunda Castel, 
wyjąknął z cicha:

— Tak, panie...
— Zatym kochani przyjaciele, 

prośba przyjętą zostaje -- rzekł 
Harmant — poniewrtż naprzód 
była przewidzianą. Potrzebuje
my jedynie teraz ułożyć nie 
które przedwstępne szczegóły... 
Liczę w tym względzie na pana 
Jerzego Darier, uważając go, 
jako pierwszorzędnego prawni 
ka, zechce on ułożyć wraz ze 
mną paragrafy kontraktu, jakie 
przedstawię następnie mojemu 
notarjuszowi.

— Jestem na pańskie rozkazy
— rzekł Jerzy.

— Chodzi tu o pannę Marję...
— dodał z uśmiechem Harmant. 

Dziewczę rzuciło się ojca w
objęcia, okrywając go pocałun
kami.

—- Ochi jakżem szczęśliwa!,.
— wołała — zdaje mi się, że 
to sen jakiś rozkoszny...

— Otóż tedy co proponuję... 
— zawołał przemysłowiec, — 
Czy macie panowie jaki ułożo
ny projekt na dzień dzisiejszy?

— Mieliśmy go razem prze 
pędzić ~~ odparł Edmund Ca
stel.

— Nie rozłączając się przeto, 
sprawicie mi największą przy
jemność, obiadując wraz z na
mi przy ulicy Murillo.

Propozycja miljonera ułatwiła 
wykonanie planu artyście, nie 
pytając się więc swych obu 
młodych gości:

--- W imieniu moich przyja
ciół i swoim — odrzekł — 
przyjmuję pańskie zaproszenie.

— Zatym spieszę do domu... 
—- wołała Marja z radością. — 
Ty ojcze wynajdziesz sobie po
wóz w mieście, ja naszym od
jeżdżam do pałacu, dla wyda
nia poleceń względem przygo
towania obiadu.

— Jedź, moje dziecię... — 
rzekł Harmant — wkrótce po
łączymy się z tobą.

najszczęśliwszym z ojców. Od
tąd uważam Marję za ocaloną. 
Obojętność twoja, zabijała ją! 
Widząc ją zwolna zbliżającą się 
do mogiły, umierającą.. złorze 
czyłem ci pomimowolnśe. Och! 
wy panowie nie wiecie... nie 
macie wyobrażenia.. — dodał, 
ocierając ręką łzy jakie ma z 
oczu płynęły, ile ja kocham t® 
dziecię... dla mnie ona j®et 
wszystkimi radością.. szczęś
ciem... i życiem! Kocha Luejana 
do szaleństwa... z trwogą oeze 
kiwałem z jego strony wyroku 
ocalenia, a jeden Bóg wie tyl
ko, ile cierpiałem w tej nie
pewności... Najcięższemu wrę
gowi nie życzę, by przebył mąk 
tyle! Dziś jednak to wszystk® 
minęło... odżywam/.,, dzięki 
wam... i tobie dzięki Lucjani®.

Labroue uścisnął bezwiednie 
prawie, podaną sobie rękę Mar* 
manta, zapytując siebie:

— Jestże to sen?., kiedy; 
nastąpi wreszcie przebudzeni®?,^

XXI c. d. n.
Edmund Castel, odprowadziw

szy ku drzwiom córkę miljone
ra, wrócił do swojej pracowni. 
Jednocześnie Harmant podszedł 
ku Lucjanowi.

— Mój drogi chłopcze — w y
rzekł ze wzruszeniem — czynisz 
mnie najszczęśliwszym z ludzi...

mi



patzą&z*™*’ nie m o g ą  fizycz
n e  podołać  w łożonym  na nie
zadaniom.

W edle  obliczenia z 31 paź 
dziernika r. ub., ogólny stan 
liczebny posterunkow ych  na 
terytorjum całego państw a , z 
wyłączeniem b dzielnicy pru 
skiej, wynosił 27230 ludzi. 1, 
jakkolwiek liczba ta  pow yższa 
była ledwie w ystarcza jąca ,  rząd  
wysłał z niej dla ochrony  g ra 
n icy 'w schodn ie j  3 500 polic jan
tów, ogałacająć  w  ten  sposób  
całe państw o  z rezerw y poli* 
cyjnej

W obec tego, i e  dziś żyjem y 
pod tero rem  bandytyzm u, n a j
bardziej m iaroda jna  w ładza, ja 
ką są PP* w ojew odow ie, wska 
zała p. ministrowi sp raw  w e 
wnętrznych na odby tym  przed 
świętami zjeździć w ezczegó 
łowych spraw ozdaniach , że 
ubytek stanu l iczebnego policji 
państwowej w y tw orzy ł s tan  
groźny dla bezp ieczeństw a p u 
blicznego, zażąd an o  przy tym  
kategorycznie albo pow ro tu  z 
pogranicza w schodniego  3500 
policjantów, lub też p o w ię k 
szenia odpow iedniego  obecne 
go stanu liczebnego szeregów  
policyjnych, przyczym  za z n a 
czono, że nie chodzi w tym  
w ypadku o pow iększenie liczby 
oficerów policyjnych, co było
by ciężarem dla skarbu  p a ń 
stwowego, lecz o zwiększenie 
zastępu posterunkow ych

Nie można dziś myśleć o n a 
leżytym zapew nieniu  miesz
kańcom bezp ieczeństw a publi
cznego, jeśli w ' w ojew ództw ie  
warszawskim w y p a d a  1 p o s te 
runkowy na 1276 m ieszkańców 
w w ojew ództw ie lubelskim ! 
na 1246 m ieszkańców, a  W  
w ojew ództw ie kieleckim  
1 na 1730 mieszkańców!!!

Stoimy dziś n iem al , w szyscy 
pod sz tandarem  polityki oszczę 
dnościowej rządu. A le  jakkol 
wiek wszelka oszczędność  jest 
d o b ra , . przecież nie m oże być 
ona dokonyw ana z n iew ątp liw ą 
s z k o d ą  dla bezp ieczeństw a 
kraju.

Czynniki m iarodajne  muszą 
to w z i ą ć co rychlej pod  u- 
wagę.

Oprócz przyczyn ogólnych 
zwiększenia się przestępczości 
istnieją w naszym  Z ag łęb iu  
specjalne przyczyny lokalne, 
które odbijają się fatalnie na 
stanie m oralnym  naszej policji. 
O to żaden z nich nie jest p e 
wny jutra; z jednej s trony gro
żą mu bandyci, z drugiej — 
dymisja, gdyż, w obec  redukcji 
policji, na s tanow iskach  pozo' 
stać mają tylko rosłopolarsie, 
n re  zaś królewiacy, jako nie 
znajdujący łaski w oczach  
władz policyjnych w ojew ódz
kich, opanow anych  całkowicie 
przez b c, i k. żandarm erię ,  
muszą szukać chleba gdzie* 
indziej.

Smutne to  są spraw y, bar- 
, dzo smutne, ale, n iestety , poru- 
| szsć je wciąż trzeba, gdyż ży- 

c>e nie pozw ala  na przejście 
n »d nimi do porządku  dzienne 
S° Dla tego też w najbliższej 
przyszłości om ów im y je sze
rzej raz jeszcze.

________  <P.)

K R O N I K A .
Kalendarzyk.

Dziś T rzech  Króli. 

Jutro Lucjana.
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Pom oc dla zd em o b ilizo -  
wat*»«;b o f i c e r ó w .  Dnia 7

i afy^n>  o tw ar te  zostaną  w W a r
szawie fachow e kursy dokształ- 
cT)ące dla zdem obilizow anych  

■ ołicerów, m ające na  celm w 
przec iąga  kilku m iesięcy dać  
,Rl m inim um  fachsw ej w ie

dzy, jaka wym agana jest przy 
objęciu posady cywilnej. Każdy 
z uczestników  kursów przejdzie 
w pierw  obow iązkow o naukę 
pisania na m aszynie, następnie 
zaś 10 dniowy kurs ogólny, po 
którym w ytw orzą się  bardziej 
już specjalne kursy, jak buchal- 
teryjny, handlowy, współdziel- 
czy, administracyjny, kancela
ryjny. D odatkow o prowadzona 
będzie nauka stenografji i sty
listyki polskiej

Kursy te  t rw ać  b ę d ą  do świąt 
wielkiej nocy, poczym  s łucha
cze skierow ani b ę d ą  na zare 
ze rw o w an e  dla n ich p o sad y  
cywilne w urzędach  państw o  
w ych  i insty tuc jach  p ryw atnych .

Dzięki pow stan iu  w W a rs z a 
wie „obyw atelsk iego  kom ite tu  
pom ocy  d la  zdem obilizowanych 
o fice rów 0 n au k a  na  tych kur
sach będzie  bezp ła tna ,  a u cz e 
stnicy, nie m ający mieszkania 
i u trzym ania , o trzym ają  również 
bezp ła tn ie  i jedno i drugie w 
specja lnie n a  ten  cel za łożo
nym  schronisku-internacie .

U czestn ik iem  kursu  m oże być 
każdy  zdem obilizowany oficer, 
k tóry  zgłosi się do centrali o d 
działu  pomocy d la zdemobili
zow anych  oficerów  w  W a r s z a 
wie (plac N apoleona 10) n a j
później do połow y stycznia, z a 
nim rozpoczną się bardziej sp e 
cjalne kursy.

Z w ra c a  się uw agę, że jest to 
jedyny  tego rodzaju  kurs, któ 
ry już nie będzie  pow tórzony 
i że w szyscy in teresow ani p o 
winni z tej sposobności sko
rzystać

Bliższych szczegółów m ożna 
zasięgnąć  w  państw , urzędzie 
pośred . p racy  Sosnow iec, P ił
sudsk iego  16.

— Opłata za blankiety. 
W y d a w an ie  n ad aw co m  b e z 
p ła tn ie  b lank ie tów  dla pisania 
te legram ów  zosta ło  skasow ane. 
O d  1 stycznia b lankiety tak ie  
są w y d aw an e  tylko za o p ła 
tą  5 mk. O p ła ta  ta  s tosuje się 
także do wszystkich depesz  
rząd o w y ch  i te legram ów , prze • 
kazyw anych  do biura telegrafu  
przez telefon. Z a  blankie ty  na 
zap łaconą  odpow iedź  również 
będzie  p ob ie rana  o p ła ta  po 5 
mk. Z a  te legram y, n ap isane  na 
b lank ietach  drukow anych  w ła 
snym kosztem  n ad aw có w  o- 
p ła ta  5 mk. nie będz ie  p o b ie 
rana.

O bywatelski czyn. Mk.
47,500 zebrane  na zabaw ie  syl- 
westrowskiei Str. Ogn. O chot,  
w  Będzinie z inicjatywy pp Mą- 
czyńskiej i T re n n e ra  p rzekaza
no na  w dow y i sieroty po za
bitych  funkcjonarjuszach policji.

Pom ysłow y widlarz. Jó
zef Z. zam. w Sosnow cu  na 
Pogoni, na  stacji Sosnow iec 
ściągnął z jednego  z w agonów  
wiązkę wideł, w  ilości 25 sztuk. 
P rzy łap an y  przez policjanta z a 
czął naiw nie  opow iadać ,  że w i
dły  znalazł na torze kolejowjrm. 
P om ysłow ego  w id larza  osadzo
no w więzieniu.

Chory człow iek . W  n ie 
dzielnym  num erze „Iskry" za 
mieściliśmy no ta tk ę  o tym, że 
nauczycie le  w D ąbrow ie  nie 
otrzymali zapom ogi św ią tecz
nej i że pensję  o trzym ają  d o 
piero  w styczniu.

W  odpow iedzi n a  to o trzy
m aliśm y od  sekre tarza  in sp ek 
tora tu  szkolnego list z na jo rdy
narn ie jszym  w ym yślaniem  i z 
prośbą, byśm y nie w tykali no
sa  do „nieswoich" rzeczy. 
O czyw ista rzecz, że  nie przy
puszczam y ani na chwilę, by 
jakiś sekretarzyna, w guście p. 
M aćkowskiego, m óg ł w płynąć 
za za trzym anie pensji nauczy
cielom.

R ów nie dobrze m ógłby w  tej 
sp raw ie  p isać  do nas  woźny z 
inspektoratu , ale na  szczęście 
ten  w idocznie m a wszystkie 
klepki w porządku. Jeżeliby 
jednak  istotnie p. M aćkowski 
przyczynił się do zatrzym ania  
w yp ła ty ,  no  to rzecz tę na le
ża łoby  wyjaśnić i p. M aćkow 
skiego odpow iedn io  ukarać.

K r a d liS Ź ą . W  -restauracji 
K ow alskiego w Klim ontowie
zosta ła  spełniona kradzież  go 
tówki, trunków, w ędlin  i t  p. 
ogólnej w artości  500 tys  mk. 
D ochodzen ia  w toku.

— Z  piwnicy H e leny  Buliń- 
skiej, Sosnowiec, W y so k a  10 
n iew iadom i złodzieje skradli 
m archew , kapustę ,  kartofle i 
węgiel, ogólnej w artośc i  15 ty 
sięcy mk

— W  Stow arzyszeniu  spożyw- 
czem  „Rzemieślnik*1 przy ulicy 
S ienkiewicza Nr. 7 w  Sosnow 
cu złodzieje § skradli w  n o cy  
różne p rodukty  w artości 222 tys. 
700 mk. Z aw iad o m io n a  o kra 
dzieży policja w szczęła ene r
giczne poszukiw ania Część skra 
dzionych Iproduktów  ^wartości 
87 tys. mk. znaleziono ukry te 
w kamieniach. Dalsze docho 
dzenia w  toku.

— W  S tow arzyszeniu  spożyw 
cze m , ,W iktorja“ w Koziegłów- 
kach  p od  M yszkow em  złodzie
je skradli w  nocy ró ne pro
dukty i to w ary  w artości 142 
tysiące mk.

Węglarze. Z a  kradzież w ę 
gla na stacji w  Sosnow cu zo
stali pociągnięci od  o d p o w ie 
dzialności sądow ej H enryk  M. 
i M arjanna M. z Sosnowca.

Zamykanie studni. Cały 
niem al Sosnow iec korzys ta  ze 
studni kolejowych, k tóre  obfi
tu ją  w w odę dobrą  i zdrową. 
Z a rząd  kolei nie czynił też do
tą d  nikom u w strę tów  przy czer
paniu  w ody  i pobiera ł  pew ną 
niewielką op ła tę  od  osób, t ru 
dniących  się zaw odow o  roz* 
w ożeniem  w ody. T ak ie  za 
rządzenie nie podobało  się k a 
cykowi podw órzow em u przy  
ul 3 M aja i już w  lecie r. u. 
zabraniał ludziom korzystać  ze 
studni, obecnie zaś pozam ykał 
je na k łódkę Czy zarząd  k o - 
lei wie o tym?

A resztow anie. Policja a re 
sztow ała  K aro la  Cyganka, k tó 
ry n iedaw no w ykonał zbrojny 
n ap a d  na bank niemiecki w 
H ucie  L aura na G. Śląsku, 
gdzie z rab o w an a  około 100 ty 
sięcy mk. niemieckich.

Z teatru.
Dziś, popołudniu  „M anewry 

jesienne", w ieczorem  „H rabia  
Luxem burg" .

Jutro, w sobo tę  popołudniu  
po cenach  zniżonych, „Szpieg 
Francji"; wieczorem  „O czy  księ 
żniczki Fa thm y".

W niedzielę, popołudniu  „ O r 
feusz w piekle"; w ieczorem  
„Piękna H elena" .

W  poniedzia łek  p rzedstaw ie
nia nie będzie.

P rzedstaw ienie dla uczą
cej s ię  m łodzieży dane b ę 
dzie jutro popołudniu  po c e 
nach  najniższych, na które d a 
ną będzie p iękna sztuka L ave  
dana  „Szpieg Francji", której 
tem at porusza  wkroczenie niein- 
ców  do Francji.

Odczyt gen. Latinika. T
m Dnia 8 stycznia r. b. odbędzie się w sali zbornej ■
■ Grodzieekiego T ow arzystw a^K opalB  W ęgla i Zakładów ■
■ Przem ysłowych w Grodzcu i

j Odczyt Ren. LnflnlKn o M u  i

a

1§ j l l f g l
C hoć pow szechnie  wiadom o, 

że um iarkow anie w każdej g a 
łęzi życia jest najlepszą gw a
rancją  pomyślności i p o w o d z e 
nia, jednak  policja nasza nie 
uznaje tej za sady  i m a zupeł 
nie inny co do  tego  punkt wi
dzenia.

Mianowicie, w gorliwości 
spełniania swoich obow iązków  
do  tego stopnia przekroczyła 
oznaczoną granicę, że bez ż a 
dnych skrupułów  aresztuje 
wszystkich, biedniej ubranych  
obywateli,  którzy mieli n ie
szczęście  za trzym ać się w  n o 
cy na  stacji i spisuje protoku- 
ły, posądzając  ich o w łó c z ę 
gostwo.

Ponieważ sądy  nie m ogą od- 
razu ro zp a try w ać  ich spraw, 
gdyż są zawalone innymi, wię 
cej ważnymi, więc n ieboracy  
ci; w oczekiw aniu  na sw oją 
kolejkę, zmuszeni są bez żad-

ss

Początek  o  godzin ie 3-ej po południu.
Cena biletu Mrk. 50.
T e n  .a m  o d c z y t o d b ę d z ie  a is  w  S o sn o w cu  w  ty m ż e  d n iu , t. j. 8 j| 

H _ b .  m . o  g o d z in ie  6  w ie c z o re m  w  sa li p rzy  te a trz e  Z im o w y m .

nej winy p rzes iadyw ać  w  are
szcie i o d d aw ać  się sm utnym  
refleksjom na tem at sp raw ie
dliwości na  tym  Bożym św ię
cie.

Jeżeli w eźm iem y p od  uw agę 
że do miast Z ag łęb ia  z jeżdża 
bardzo  wiele zd em obil izow a
nych w poszukiwaniu pracy, 
nie m ający ch  nigdzie zna jom o
ści, że p łacić bajońskich sum 
za hote le  nie m ogą nietylko ci 
b iedacy, ale i każdy  obyw ate l  
z p rzec ię tną  kieszenią, że wre 
szcie n iem a u nas jeszcze  d o 
m ów  noclegow ych, w  k tórych  
nieszczęśliwi podróżni mogliby 
p rzepędz ić  noc — stan ie  się 
rzeczą  jasną, d laczego wiele 
osób p rze jeżdżających  zatrzy 
muje się „narazie" n a  stacji.

Nie w ystarcza  to  jednak , aby 
uznać ich od razu  za w łó czę 
gów i o sad ać  w areszcie .

P o żąd an ą  w ięc byłoby  rz e 
czą, aby  policja nasza  pofo lgo
w ała  t ro ch ę  swej słuźbistości w 
tym  kierunku i nie p rzy sp arza
ła sobie i sądow i n iepo trzeb 
nych k łopotów .

Zdz. W yżnikiewicz.

Z kraju.
W arszawa przeludniona"

N ajbardziej za ludnionym  mia 
s tem  na świecie jest W arsza  
wa, której liczba p rzec ię tnego  
zaludnienia na dom  jest praw ie  
d w a  razy większa niż w prze 
ludnionym  Berlinie, trzy razy 
większa niż w e Wiedniu, cz te 
ry razy większa niż w Paryżu , 
a 18 razy w iększa niż w Lon 
dynie.

Instytut narodowy na 
Pomorzu. Z  inicjatywy grona 
osób pow sta je  w  W ąbrzeźn ie  
na  Pom orzu eolski instytut n a 
rodow y, k tóry  ma na celu za 
kładanie  akadem ji naukow ych 
praktyczno - społecznyc-h, o rrz  
tworzenie poszczególnych ko- 
legjów, np. kolegjum  zim owych 
kursów  włoścjańskich i t, d.

Polski instytut narodow y  o- 
bejmie swoją działalnością celą 
Polskę i w tym celu zorganizu 
je w m iastach  i m iasteczkach 
prow incjonalnych sam oistne  ko 
ła. Do akadem ji i kolegjów ja 
ko słuchacz zw yczajny  może 
być przyję ty  każdy bez różnicy 
płci, kto przedstaw i m etrykę 
urodzenia  i chrztu, oraz złoży 
d ow ód  dosta tecznego  p rzygo
tow ania  do podjęcia  odnośnych 
nauk. Nie pos iadający  o d p o 
w iednich kwalifikacji, m ogą być 
s łuchaczam i nadzw yczajnym i. 
W y k ład ać  będą  profesorowie 
uniw ersy te tów , oraz siły sp e 
cjalne.

P r z e c i w  faktorowaniu  
adw okatów  W a rsza w sk a  izba 
adw okacka  w yda ła  w tych 
dniach o d ezw ę przeciw  człon 
ko m tej rady, którzy, po d e jm u 
ją się zała tw iania  w  urzędach  
adm inis tracy jnych  spraw , nic 
wspólnego z pow ołaniem  adw o 
kata  m e m ających, jako to: w y
rabiania paszportów , wyjedny 
wania pozw oleń  na  handel, 
koncesji na  o tw arc ie  pew nych  
przedsięb iors tw  i t p Z dan iem  
rady  adwokackiej zasługuje to 
na bezw zględne po tępien ie ,  ob 
niżając w oczach  w ładz i sp o 
łeczeńs tw a  pow agę ad w o k a ta  
ry R ad a  adw okacka  ostrzeg ła  
przeto  sw ych członków, że jest 
z d ecy d o w an a  zas tosow ać wszel

kie środki względem  tych cz łon
ków.

W szechpolski kongres 
OS per an ty  StÓW zw ołany m a 
być na w iosnę 1922 r. do W a r  
szawy. P odczas  kongresu  o d '  
będzie  się konferencja  d e leg a 
tów  wszystkich intnie jących w 
Polsce tow arzystw  i grup  esper. 
w celu u tw orzen ia  n a  w zór za 
granicy w szechpolsk iego  zw iąz
ku esperan ty  jtów.

Ł Ó D Ź .
Zatarg o  kolej elektry

czną D nia I stycznia stawili 
się do biura zarządu  łódzkiej 
kolei e lektrycznej z ram ienia  
zarządu miejskiego p rezyden t 
Rzew uski w raz z ław nikam i i 
zażądali zgodnie z uch w a łą  r a 
dy miejskiej oddan ia  gminie 
przedsięb iors tw a. I m i e n i e m  
to w arzy s tw a  ośw iadczy ł p e łn o 
mocnik p raw ny  tegoż tow arzy 
stw a, iż tow arzystw o  odm aw ia  
żądaniu  i pow ołał  się na to, że 
uchw ały  rady  miejskiej ograni
czyły d y w idendę  akcjonarjuszy 
n iem a więc p rzew idzianych  w 
koncesji w arunków  do w ykupu 
p rzedsięb io rs tw a W o b e c  tego 
sp raw a  w ykupu  sk ierow aną b ę 
dzie na drogę sążow ą.
Ż Y R A R D Ó W ,

Nowy dw orzec T rw a jąca
niema! trzy la ta  b udow a dw or 
ca kolejowego na st. Ż y ra r 
d ó w  zosta ła  p rzed  kilku d n ia 
m i całkow icie zakończona .

Sale pasażersk ie  o d d an e  zo 
stały do użytku  publiczności; 
kancelarja  zaw iadow cy  stacji 
i te legraf kolejowy p rzen ies io 
ne na daw n e  miejsce.

B udynek now ego dw orca  wy
gląda estetycznie.
W Ł O C Ł A W E K

Bandytyzm. Dzięki e n e r 
gicznym zab iegom  policji m iej
scowej szajki bandyck ie  w p o 
wiecie w łocław skim  i nieszaw- 
skim zostały m ocno przerza- 
dzone. U jęto  p rzeszło  20 b a n 
dytów, należących  do rozm ai
tych  szajek. W śród  a re sz to w a 
nych są i tacy. którym grozi 
sąd  doraźny. O kolice  W łocła  
wka nie m ają jednakow oż jesz- 
sze spokoju, pon iew aż po p ra 
wym  brzegu Wisły, zw łaszcza 
w pow ia tach  lipnowskim i p ło 
ckim grasują liczne bandy. 
S ta m tą d 1 przedosta ją  się bandy  
na lewy brzeg Wisły i tw orzą 
nowe bandy, czyhające  głów
nie nocą na podróżnych. Jest 
rzeczą charakterystyczną, że 
bandy  te sk ładają  się p rzew aż 
nie z opryszków , nie b ęd ący ch  
zaw odow ym i złodziejami Czę 
stokroć są to nowicjusze, u d a 
jący  się po raz p ierw szy na 
w y p raw ę  po pieniądze. B andy
tyzmowi pośw ięcają się częs to 
kroć synowie dość zam ożnych  
gospodarzy

Dyonilsiz M y ta  i larierti.
Sąd wojskowy we Lwowie 

zajm ie się wkrótce osobnikiem, 
k tórego życie i działalność e ta 
nowi iście jak b y  epizod z ja
kiegoś kryminalnego rom ansu, 
„Bohaterem" tej historji. je s t  
porucznik w. p. Kublisz;

W czasie wojny polsko-ukraiń
skiej w rokit 1918 i 1919 K u 
blisz stał na czele zorganizo
wanej sz>jki bandytów , jak-© 
jej herszt. Banda ta była po
s trachem  okolicznych m iejseo '



weści dokoła Lw ow a Jak o  po
ruczn ik  w. p. K ublisz dokonał 
szeregu  pospo litych  k rad z ieży J  
sprzeniew ierzeń . „R ekw irow ał", 
co się ty lko dało: fo rtep jany , 
m eble i t p. Te n astęp n ie  o d 
sy ła ł do Lwowa, do swego m ie
szkan ia . Lecz w ładze w padły  
wówczas n a  trop  ty ch  zbrodni, 
całe w agony  rzeczy zakw estio
now ały , a  K ublisza osadziły  w 
w iezieniu.

W ówczas K ublisza oddano 
pod obserw ację psychiatrów , 
k tó rzy  orzekli, że Kublisz je s t 
um ysłow o chory, n a  podstaw ie 
czego osadzono go w K ulpar- 
kowie, a s tąd  je d n a k ie  w krótce 
go w ypuszczono, poniew aż le
k a rze  orzekli, że Kublisz jes t 
um ysłow o norm alny .

O dtąd zaczął się szereg  dal
szych w ystępów  Kublisza. Po 
pew nym  czasie  jed n ak  K ublisz 
znikł. Po dłuższym  czasie o r
g an a  śledcze odkry ły , że p o ru 
cznik K ublisz »a podstaw ie fa ł
szyw ych dokum entów  został 
m ianow any dy rek to rem  p ań 
stw ow ych dom en i lasów  w 
G rudziądzu. W ysokiego dygni- 
ta r  a, eks b an d y tę  i eks-m or- 
dereę, aresztow ano  i odstaw iono 
do władz w ojskow ych we Lw o
wie.

P rzy tran sp o rto w an y  do Lw o
wa, K ublisz począł udaw ać 
znów w arja ta , rzucił się naw et 
na  p rzesłuchu jącego  go oficera 
i podarł ak ta , leżące n a  stole.

Sąd w ojskow y ukończył już 
śledztw o w tej sprawne, a w 
styczniu  odbędzie się rozpraw a 
przeciw ko tem u dyrek torow i 
dom en i lasów  w G rudziądzu.

Humory styka.
P ew n y  s ie b ie  k an d yd at.

—  M acie ju ,b y lib y śta  posłem?
— Oj! oj! żeby m nie ino w y 

brali.
— A  po trafilibyśta  p raw a  

stanow ić?
-— T o  ci dop iero  stuka! W y 

zyw ać, sp ać  i pob ierać  m arki, 
to  chyba i głupi potrafi.

R o zm o w a  p a sk a rzy .
— Spojrzyj tylko na  ty ch  in

w alidów , mój kochany, w yni
szczeni i p raw ie  nadzy , aż mnie 
coś w strząsa  na  ten  w idok  ..

— W iesz  co i m nie. Z a jd ź 
m y na koniak , bo  m nie aż 
zem dliło  ze w spółczucia.

G łęb ok i ża l.
Sędzia: O skarżony , to  dzi

w ne, że, k radnąb  ze sk lepu  to 
w ary , zostaw iłeś pugilares, p e 
łen  pien iędzy .

O skarżony : N iech też  p an
sędzia  będzie łaskaw  nie w sp o 
m inać w ięcej o tym . Moja^ żo 
na  dosyć mi już naw ym yśla ła  
za  to...

D o m o w i żeb racy .
— T en  bogacz z p a rte ru  dał 

mi m arne 20 m arek.
— T o  sknera! Bóg go skarze.
— Już go skarał: o d ch o d ząc , 

sk rad łem  m u złoty zegarek .
Żyd n a  o k ręc ie .

P o d czas  w ielkiej burzy  na  
m orzu, gdy ok rę tow i groziło  
rozbicie, rozdrażniony  żyd w oła:

— P an ie  kap itan ie , p an  każe 
stanąć! Ja w ysiądę i p ó jd ę  p ie 
chotą.

wano po 6 dzieci. Teraz loku
je się tylko po 3, albo po 2 o 
soby dorosłe.

Pom ocniczych organizacji jest 
na etapie zaw iele , a w ogóle w  
tej całej akcji brakowało sko 
ordynowania.

— Na W ęgrzech szykuje się 
now y zam ach m onarchistyezny. 
Tym  razem  m a być proklamo
w any królem  syn  b. cesarza, 
arcyks. Oston.

— P ółurzędow y organ  francu
ski „L e T em p s"  zam ieścił zn a
m ienny arty k u ł w stępny, w k tó 
rym  ośw iadcza, że rząd  so 
w ieck i w Rosji jest jedyną 
w ładzą, p o siad a jącą  au to ry te t i 
jego o św iad czen ia  nie m ogą 
być pom ijane.

W  k o łach  po litycznych  p a 
rysk ich  u w ażają  ten  artyku ł za 
zapow iedź uznania rządu  so
w ietów  przez F rancję

Giełda urzędowa.
W arszaw a, 5 stycznia.
(P rzez  teiel.)

Dziś na giełdzie w arszaw  
skiei w alu ty  obce notowano-

D olary  -  2815.
F unty  szterlingi — ! 1 900
Franki — 229 5
M arki niem . — 14 6

O F IA R Y .
—  Z a m ia s t  p o w in sz o w a li  n o w o r o c z 

n y c h . w p ła c a  n a  w d o w y  i s ie r o ty  p o  
p o le g ły c h  ż o łn ie r z a c h  M arjan H a w ra ń  z  
z  Ł a g isz y  M k. 5 0 0 0 . S ta jn o  n a  p le b i 
s c y t  w ile ń s k i M k. 100.

—  M y szy ń sk i M arjan sk ła d a  m k . 2 00  
n a p o la k ó w  p o w r a c a ją c y c h  z  R osji.

—  Dr. W iś n ie w s k i,  n a le ż n e  m u  o d  
firm y „ K n o th e  i P r z e d p e łsk i" , h on orar  
ju m  z a  2 9  o g lę d z in  le k a r sk ich  i p o d p i
s a n ie  12 p r o to k ó łó w  z  k o p . „Irena"  w  
k w o c ie  M k. 9 4 0 0  [d z ie w ię ć  ty s ię c y  c z t e 
rysta] o fia ru je  n a  p o la k ó w  p o w r a c a ją 
c y c h  z  R o sj i (rep a r ta n to w ).

- -  Z a m ia s t  p o w in s z o w a ć  N o w o r o c z 
n y c h  z ło ż y l i  o fia ry  d o  k a sy  T -w a  D o 
b r o c z y n n o ś c i p . W . F ilip czy ń a k i 1000  
m k ., p . M . R e ją h e r o w ie  1569 m k ., p. 
J ó z e fo stw o  P r z e d p e łs c y  1 0 .000  m k .. p . 
in ż y n ie r  M . T e p ic h t  10 6 0  m k.

—  T c h n ie w s k i B ru non  s k ła d a  na  
p le b is c y t  w ile ń s k i  snk. 3 0 0 .

J ó z e f  W a łe c k i  z ło ż y ł  n a  in w a lid ó w  
w o je n n y c h  m k. 160, d la  w d ó w  i s iero t  
p o  p o le g ły c h  ż o łn ie r z a c h  m k . 2 0 0  na  
W iln o  m k . 100  i na g w ia z d k ę  d la  ż o ł 
n ie r z y  m k , 180.

—  Z a m ia s t  p o w in sz o w a ń  n o w o r o c z 
n y c h  W . M o d z e le w s c y  s k ła d a ją  na  i n 
w a lid ó w  w o je n n y c h  m k . 2 0 0 0  na  p o la 
k ó w  p o w r a c a ją c y c h  z  R o sji 2 0 0 0  i na  
p le b is c y t  w ile ń s k i 1000,

- -  J a d w ig a  W ę g le n ic z ó w n a  s k ła d a  
na in w a lid ó w  w o je n n y c h  m k . 190.

—  Z a  p o ś r e d n ic tw e m  red a k c ji „ isk ry  
s k ła d a ją  u rz ęd n ic y  T o w . „ W . F itzn er  i 
K. G am p er"  na  r ę c e  W b -g o  ks. Fr. 
R a c z y ń sk ie g o  d la  p r o w a d z o n e g o  p rzez  
n ie g o  D o m u  S iero t s u m ę  5 0 0 0  m k ., ja 
ko r e s z tę  k w o ty  p rzy  z a k u p ie  ryb  na  
te g o r o c z n ą  w ie c z e r z ę  w ig ilijn ą .

D o n a ty ch m ia s to w ej d o s ta w y  
z e  sk ła d u

p o l e c a

f f

Ze świata.
O k ru c ień stw a  a n g lik ó w  

W Indjach. P o w stan ia  szcze
pu M oplahów  w  Indjach w scho
dnich  zosta ło  krw aw o przez 
w ład ze  angielsk ie  stłum ione, a 
listy stra t, kom unikow ane od 
czasu  do czasu w pism ach , 
s ta le  w skazyw ały  setki zab i
ty ch  pow stańców , podczas gdy 
ze strony  angielskiej p ad a ły  
jednostki; nie skąpiono  tam  w i
docznie ład u n k ó w  i sp raw iano  
przy sposobności k rw aw e ła  
żnie, podobn ie  jak  sw ego cza 
su w A m ritsar. Jed en  w y p a
d ek  szczegó lnego  okrucień
stw a dochodzi do  w iadom ości 
św iatow ej: oto na jednej ze
stacji ko lejow ych n a ład o w an o  
60 jeńców  M oplachów  do h e r 
m etycznie  zam kniętego  w a g o 
nu N aładow ano  ich literaln ie  
jak śledzi i p rzy  tropikalnym  
gorącu  bez najm niejszego  o 
tw oru  w enty lacy jnego  w y p ra
w iono w drogę. G dy pociąg  
przyszed ł do  m iejsca p rzezn a
czenia, p o  o tw arciu  w ozu oka
zało się, że w szyscy jeńcy  się 
podusili. L ekarz , w ysłany  na 
śledztw o, stw ierdził, że w agon 
ten nie n ad a je  się  do tran sp o r
tu  jakichkolw iek  isto t -żywych: 
jest to m ałe, szczelnie zam 
knięte  pud ło , w  k tórym  naw et 
jed en  człow  ek, pozostaw iony 
dłuższy czas, m usiałby  się u d u 
sić. N iżsi funkcjonariusze tłu 
m aczyli się, że w agonu  tego 
już n ieraz  używ ano do prze 
wozu jeńców  ' jakoś to ucho 
dziło.

P ie rw szy  m in ister  prasy  
na św ie c ie .

P ary ż , 5 stycznia.
,ngory donoszą, że Ah- 
hgbaicz został mianowa- 
R epublice Angorskiej mi 
i prasy. Był on sw ego  
oficerem  rosyjskim, w y  

• to  za rządów  carskich, 
nstantynopolu założył on 
ik m łodo turecki. Ango- 
t pierwszym  państwem  
ecie , posiadającym  mini- 
rasy.

■ fiosti tum
(P rz e z  te le fo n  z  W a r sz a w y .)

-—Do C annes przybyli B riand, 
L oucher, C urzon i delegaci 
belgijscy.

O d b y to  dziś szereg  narad .
Z  pow odu  konferencji m iasto  
odśw iętn ie  p rzybrano  sz tan d a 
rami.

— W  W ileńszczyźnie to czą  
się ożyw ione rokow ania  p rz ed 
staw icieli rząd u  z ' p oszczegó l
nym i ugrupow an iam i ży d o w 
skimi.

M ożliw ym  jest że żydzi zm ie
nią w  ostatn iej chw ili sw ój s to 
sunek  do w yborów  i w ezm ą 
w  nich udział.

— N adzw yczajny  kom isarz 
do sp raw  rep a triac ji W ład y  
sław  G rabski opuścił po  trzech- 
dniow ym  pobycie  Rów ne.

P rzed  w y jazd em  ośw iadczył 
p rzedstaw icielom  prasy , że je 
go p cb y t w R ów nem  m iał n a  
celu  u sta len ie  p lanow ego  po  
stępow an ia  na  e tap ie  ró w ie ń - 
wieńskim .

— W e w torek  zm arł w B er
linie w 79 roku  życia założy 
ciel O stm ark en v ere in n  i tw ó r
ca h ak a ty  T ied em an n  z Babi 
M ostu

— R okow ania polsko nieroie 
ckie n a  G. Ś ląsku są w  p e ł
nym  biegu. W  poszczególnych 
podkom isjach  om aw iane są  n a j
b ardziej drażliw e spraw y, co 
do k tó rych  nie osiągn ięto  jesz
cze porozum ienia .

Dziś p. C alonder zw iedzał 
najw ażniejsze zak łady  górniczo 
hu tn icze w  polskiej części G. 
Śląska.

Ju tro  czynić to  będzie po 
stronie niemieckiej.

6 i 8 b. m. będzie przyjm o
w ał przedstawicieli poszczegól
nych warstw ludności.

P o  ukończeniu objazdu G. 
Śląska, p. Calonder uda się do 
Krakowa i W arszawy, a p óź
niej złoży w izytę w Berlinie.

Przeładow anie etapu już się  
ukończyło. Z  9 tysięcy  ree
migrantów pozostaje obecn ie 4 
tysiące. Chodzi o to, aby licz
bę ich doprowadzić do 3 ty 
sięcy. S tan  san itarny  był fa 
talny. N a jednym  łóżku loko-

Tom. jrn
Sp. z ogr. odp

BĘDZIN, U l  M in io  24,
teief. 40.

P a sy  tr a n sm isy jn e  
K ola d rew n ia n e  p a s o w e  

K uźnie p o lo w e  
Ł o ży sk a  k u lk o w e  

O leje  i sm ary
B lachą c ie n k ą  i ż e l .  p ła s k ie

M otory e le k tr y c z .
P ły ty  u s z c z e ln ia ją c e

Pakunki t.p .

*■
OGŁOSZENIE.

M agistrat m. D ąbrow y G órniczej w zyw a niniejszym  
w łaścicieli n ieruchom ości w  D ąbrow ie G órniczej, k tórzy 
p o siad ają  odpow iedn ie  budynki i chcieliby sp rzed ać  je 
m iastu  na  pom ieszczenie

państwowego gimnazjum męskiego
aby sk ła d a li o fe r ty  w  m a g is tr a c ie  (w y d z ia ł g o s 
p od arczy , p ok ój Nr. 8 )  w  sp r a w ie  p o w y ż sz e j .

MAGISTRAT.

i) 
li) lii

jedna z w iększych cem entow ni w odbudow ie 
p  o  s  z  u k u j e

w ykw alifikowanych:
■ "  do sam odzielnego p row adze

nia dużej in sta lac ji e lek trycz
nej w ysokiego  napięcia 

U u n do sam odzielnego prow a-
llliu dzenia now oczesnej kotłow ni

i b iu ra technicznego.
T y lk o  p ie r w sz o r z ę d n e  s i iy  b ę d ą  u w z g lę d n ia n e .

O fer ty  z  o d p isa m i ś w ia d e c t w  i r e fer e n c ja m i n a le ż y  s k ła o a c  w' b m rze  
T o w . A k c . „ R e k la m a  P o lsk a " . W a r sz a w a , J asn a  10, p o d  a ) E le k tr o te c h  
b ) ..M e c h a n ik  2 M. ______ _______— — — — — -

l i

T Y L K O  D L A  P f t N Ó W !
P róbna kolekcja Nr. 41-b 
10 g a tu n k ó w  8 0 0  Mk. 

Skład hygienicznych wyrobów 
H. FALK,

W a r sz a w a , Ś lisk a  4 2  m . 2 5 ,
Z a s t ę p s t w a  w s z ę d z ie  p o s z u k iw a n e

1
P r e c z  z  d r o ż y z n ą i 1

R K tóra  z  S z . P a ń  p ra g n ie
K m
°  ĆD

h  iJą
a m ie ć  e le g a n c k o  w v k o n a n e N 5

3 5aft k o stju m y  i p a lta , a  ta k że
03 różn e  fu trza n e  ż a k ie ty  w e  p f t

O

*S A d łu g  m o d y  na rok 1922  n iech P* 9
C"

£o  ** p o fa ty g u je  s ię  z  m a ter ja ła m i i p.
CD H

«  X d o  d łu g o le tn ie j  p r a c o w n i ■n 2

C H .  S P F E L B 3 B H ,
S O S N O W IE C , M o d r z e jo w s k a  15

1-aze p ię tr o .

Dr. Marceli Rosea
Będzin, ul, Sączewskiego Nr, 25 

(daw niej 8.)
C h o r o b y  w e w n ę tr z n e  

i  w en ery czn e .
P re p a ra ty  606 i 914 

B adanie krwi. 
P rzyjm uje od 2 - 6 ppol 

■ g aaaaiSiBBffiEi3aEiaaBS3B3Bsisi§§

1  D R O B N E  OGŁOSZENIA. J  
aa

Jo jn e  P raw  m ie s z k a n ie c  m . Ł o d z i z g u 
b i ł  w  B ęd z in ie  p o r tfe l z  s w o im  p a sz 

p o r te m  w y d a n y  p r z e z  K o m e n d ę  P o lic j i 
w  Ł o d z i Za N r. 6 8 3  o ra z  2 p a ten ts  
h a n d lo w e , z n a la z c a  p r a sza n y  z a  w y n a . 
g r o d z en ie m  ta k o w e  o d d a ć  d o  H o te lu  
„B risto l"  w  B ę d z in ;e .  ____________  2-3

Niezwykła okazja
w  N ieg o w o n ica ch  3  m ile  
od  D ąbrow y j e s t  d o  s p r z e 
d an ia  6  m o rg ó w  la su , w  
k tórym  zn ajd u ją  s ią  d r z e 
w a  b u k o w e , g r a b o w e  i d ę 
b o w e  n ad ające  s i ę  d la  k o 
p a lń  i fab ryk  n a  s ty le  d© 
m ło tó w , m ło tk ó w  i h e im a  
d o  ło p a t . C en a  m orgi 2 5 3  
ty s . K u p n o  u r e je n ta  ' 
P io trk o w ie .  W ia d o m o i 
A nton i K o ia n o w sk i Srod i 
ta  Ns 2 . _______________3 -3

Su b je k t h a n d lo w y , k tó ry  p o  r ó c i ł  z 
w o js k a  p o  z u k u je  p o sa d y . O fer ty  d i

„Iskry" d la  s u b j e k t a . _______  2-2
S  A a n d o lin a  k o n c e r to w a  d o  sp rzed a n ia
^ V I S z e :  o w s k a  17 . m . 34 ._________ 3-6
N J a g r o d y  1 0 ,0 0 0  M k. O trzym a z n a la z c a  

m a łe j  w a liz k i  sk ó rza n ej zg u b io n ej  
2 s ty c z n ia  w ie c z o r e m  w  d ro d ze  z  G rodż-  
ca  d o  B ęd z in a . U c z c iw y  z n a la z c a  o d n ie 
s ie  d o  D y r ek to r a  R a ź n ie w sk ie g o  Gro- 
d z ie c k ie  T  w o  K o p a lń  w  G ro d źcu .

3-3

O o s z u k u j ę  m ie s z k a n ia  je d n e g o  w  śród- 
■L m ie ś c iu , c z y n sz  za m ie s z k a n ie  ure
g u lu ję  z  góry . O ferty  „Iskra S o sn o w ie c  
„ p o d  m ie s z k a n i e " . _______  2 ,2

20 — 40 tysięcy
m arek  p o ls k ic h  d a m  n a ty ch m ia s t  z a  w y  
ro b ie n ie  p osad y', m a g a zy n iera , kon trole  
ra, d o z o r c y , p o m o cn ik a  w erk m a jstra   ̂ w 
z a k ła d a c h  m e c h a n ic z n y c h , m a szy n is ty  
d o  p arow ej m a s z y n y , na  lo k o m o ty w y  
c h o c ia ż b y  i w ą z k e to r o w e , lu b  kasjera , 
z ło ż ę  k a u c ję , w  m a te m a ty c e  b ie g ły ,  p o 
s ia d a m  c h lu b n e  ś w ia d e c tw a  k ra jo w e  i 
K a n a d y jsk o  A m e r y k a ń sk ie . R z ec z  traktu- 
je  u c z c iw ie  i ser jo . D y sk re c ja  ^ ściśle za 
p e w n io n a . N a  ż ą d a n ie  p r zy je żd ża m  na- 
ty c h m ia st . A d r e s  R . N . P ia sk o w ie c  m ie- 
szk a n ia  Nr. 17 w  M y sz k o w ie  z iem i 
p io trk o w sk ie j lu b  w  R e d a k c ji „Iskry .

_________ [2-3

PiecykF
ż e la z n e  s z a m o to w e  p o k o jo w e  p o leca ją  
z e  sk ła d u  B iuro  T e c h n ic z n o  H a n d lo w e
IN Ż Y N IE R O W IE  B A B IŃ S K I i M A LE -
S Z E W S K 1 S o s n o w ie c ,  P i łs u d s k ie g o  4,
te i .  6 4 .  2 - 2 -

Okazyjnie!
O p o sy  sza re  d o  s p r ze d a n ia  na  k o łn ie rze  
d a m sk ie  i m ę sk ie  S o s n o w ie c ,  M od r 2 e- 
jo w sk a  8  u  k u śn ier za . 2 4

Do sp r ze d a n ia  fu tro  s z o p y  z  k o łn ie 
r ze m  k a r a k u ło w y m  na w z ro s łe g o  

m ę ż c z y z n ę . W ia d o m o ś ć  u l. S ta ro so sn o -  
w ie c k a  N r, 1 4 -a  m . 9 . 2-3

jUraszertt MsażystkB
i p ie lę g n ia r k a  z  a iik o le tn ią  p rak tyn ą  w 
K r a k o w ie  p rzy jm u je . S o s n o w ie c . M odrzę- 
io w s k a  N r. 19 m . 13. Ł u c ja  T e ich n e r  
J . ______  1 -5

Mło d y  p ra k ty k a n t b iu ro w y  u m ieją cy  
p is a ć  n a  m a s z y n ie  p o szu k u je  posa- 

d y . Ł a sk a w e  z g ło s z e n ia  d la  P . W . dc
„Iskry" S o s n o w ie c .  _____________  I I

a s je rk ę  z  k a u cją  sto  ty s . m k . p roszę  
IN , 0 p o d a n ie  a d resu  d o  „Iskry" d is
K . K. ______________  l i L .

Maks G le jce r  z  N iw k i z g u b ił kartę 
to ż s a m o śc i,  w y d a n ą  p rzez  gffliij 

N iw k e. 1*1

W in c e n ty  K o la n o  w  d r o d ze  z  S ie lc  
d o  k op . „5atu rn "  z g u b ił  k a r tę  d< 

m o b iliz a c j i le g ity m a c ję  w o js k o w ą , le g  
t y m a c j ę  na o d zn a k ę  L ite w sk o  B ia łoru sk i 
w y d a n ą  p rzez  4 b a ter ję  2  p u łk u  artj 
lerji p o lo w e j, w y c ią g  z  k s ięg i e w id e r  
cy in e j, o raz  fo to g ra fję . Ł a sk a w y  zn a łaś  
ca  raczy  z w r ó c ić  C z e la d ź , M tlo w ick a  1' 
z a  n a g ro d ą  2 .0 0 0  m k________________1-1

Zd o ln a  b ie liż n ia r k a  p o szu k u je  | s z y c i  
w  d o m a ch  i ta k ż e  na  m ie jsc u . |P «  

go ń  M arjack a  10 p r a ln ia . 1*1

Hs

D o  s p r ze d a n ia  b u d k a  z  m ie szk a n ie m  
w  D ą b ro  /  ie  na  targu. W iad om ość*  

B iu ro  d z ie n n ik ó w  S c h ó n h o fa , D ą b ro w a .

Za p ła c ę  ż ą d a n e  o d s tę p n e  z a  p o k ó j z  
k u ch n ią  e w e n tu a ln ie  sa m  p o k o j w  

S o s n o w c u . W ia d o m o śc i p ro szę  s k ła d a ć  
d o  red a k c ji „Iskry" d la  W ło d z im ie r s k ie -

ęo._____  ____________
T T e n r y k  P a ln e k o w sk i z g u b ił  p o r tfe l z  
XT d o k u m e n ta m i, p a sz p o r t w y d a n y  
p r z ez  m ag . m . B ę d z in  d o w ó d  o s o b is ty  
k o le jo w y . Ł a sk a w y  z n a la z c a  z e c h c e  
z w r ó c ić  d o  filji „Iskry" w  B ę d z in ie .

B

Kg !  " a w a le r la t  32  r z e m ie ś ln ik  p ra g n ie  sij 
z a p o z n a ć  w  c e lu  m atrym onialnyri 

z  u c z c iw ą  p a n n ą  lu b  w d o w ą . P o sa g  dli 
w sp ó ln e g o  d o b ra  w y m a g a n y . Z g ło sz ę  
n ia  p o d  „ S zczero ść"  d o  A d m in istracj 
„Iskra" S o s n o w ie c -__________________ 1*1 ;

Du ch  F r a n c iszek  z g u b ił  z w o ln ie n ie  
w o jsk a  w y d a n e  p r zez  kad rę  111-g' 

p u łk u  s tr z e lc ó w  k o n n y c h  w  |T arn ow i<

fa r e n z a  Jan z g u b ił  k s ią ż e c z k ę  z  K« 
sy C h o ry ch  w  S o s n o w c u  1-1 ,

Dy n a m o  g a lw a n iz a c y jn e  m a łe  1 5 .0 9  
s p r ze d a m . L e s z n o  6 . S o s n o w ie c .

_______________  i-L
O p r z e d a m  s k le p  s p o ż y w c z y  z  tow arer  

w ra z  z  m ie s z k a n ie m  p o k ó j z  kuch  
n ią  z  p o w o d u  w y ja z d u  S o s n o w ie c  T ea l 
raln a  N r. 3  P itu ła  S ta n is ła w . M  _ 

r o n is ła w  K u la w ia  z g u b ił  p a sz p o r t »  
N r 4 9 0  w y d a n y  p r z e z  gm . G rodzie*  

______________________ 3 _ r

a d e c z  Jan z g u b ił  ty m c z a s o w e  z*
 ś w ia d c z e n ia  d e m o b iliz a c j i  wydam
p r z ez  P K U  W a r sza w a . Z n a la z c a  zecb«' 
z w tó c ić  G ra n ic a  g im n a zju m  rea ln e . 1.1 „

En z e l G d a ń sk i z g u b ił  ś w ia d e c t w o  prz* 
m y s ło w e  8 -e j k a teg o rji n a  r. 197  

n a  w y ró b  cu k ie r k ó w  i p ie c z y w a  w  84 
d ż in ie ,  K o łłą ta ja  16.

K

W v d aw ca  i redak to r: W ik to r Mśsnsiwrski.
D rukarn ia R .  M onsiorski — Będasin.


